ROK TRZECI. 
Ora et Labora 


Pisma tego w każdą Niedzielę wy- 
chodzić będzie arkusz. — Przedpłata 
wynosi półrocznie: w Warszawie zł. 
12. na prowincyi zł. 15. — Prenu- 
merować nań można półrocznie lub 
całorocznie: w Warszawie w Reda- 


Spis rzeczy: Plan Tnstytucyi assekuracy jnej 


miec (ciąg dalszy). —* Jaki ma wpływ dozor 
cukru; — Wanoszenie się i zniż: 


których okolicach Królestwa. 


sh = 


Plan Instytucyi assekuracyjnej napo- 
"mor bydła L koni, zaprowadzonej 


w Lipsku dla całych Niemiec. 


(Giąg dalszy.) 
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S 28. Na żądanie Dyrekcji, każdy członek To- 
warzystwa jest obowiązany dać objaśnienie w tem 
 Wszystkiem, coby się w biegu czasu jego asse- 
kuracyi, na stratę instytucyi wydarzyć: mogło; mo- 
że także żądać zarządzenia któremnkolwiek z 


członków JAA taksy. 


$. 29. Chege dać bydło zaassekurowane na obce 
pastwisko , lub na paszę zimową;. lub też. chcąe 
obce bydto. IR sposobem posiadać, należy wWprzó- 


` 
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Gdyby w skutek tego 
takowa zniżoną zostala, nadpłacona składką zwró- 
> cong ie- będzie; wynagrodzenie zaś, w przypad- 


ku straty, nastąpi podtag taksy znieonej. 


lnstytucye Wiejskie- 


TYGODNIK 


 ROLNICZO-RACH HNOLOGICZNY. 


KWARTAŁ TRZECI. 
Medium tenuere beati. 


keyi Tygodnika Rolni. Techn: przy 
ulicy Sto-Jerskiej Nro 1789. Na pro~: 
wincyi na wszystkich Grzędaciea i 5ta- 
'cyach Pocztowych: — W Warszawie 
z Redz akeyi do mieszkań PP. Prenume— 
ratorów bezpłatnie będzie odesłane »- 


NIEDZIELA. - 
Dnia 17 Września 
- DEST 


na pomor bydła i koni, zaprowadzonej w psa dla całych ' Nic- 
owczarni nA wełuę. — List Obywatela z Litwy w celu fabrykacyii 
anie Sny wełny, — Gena bydła w Berlinie, —_ O tegorocznych żniwach w nie= 
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dy uzyskać na to od Dyrekcyi pozwolenie, za > 
średnictwem wlasciwego Ajenta. Za 
$. 30. Gdyby który z członków dopuścił się: 


jakiegobądź podejścia względem To\ 


yst wa 5. 


mianowicie co_do taksy, lub co' do trzymania bys: 
dra: niezaassekurowanego ($. 16), wtedy składający” 
pewny tego dowód, otrzyma z kassy Towarzystwa: 


za każdą sztukę po 10 tal., 
_zamileczonem zostanie. 


prócz“ tego Hiag jego 


ZAS 
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* §: 31. Każdy członek, w stosunkn wnoszonej. 


skladki, ma prawo do zysku,- jaki przy rocznenu 


zamknięciu rachunków się okaże, Jednakże zy=: 
ski takowe z Dcin pier wszych lat, przeznaczone: 


zostaną na 


utworzenie funduszu rezerwowego y 


celem zasłonienia Towarzystwa na wszelkie nie-- 


spodziewane wypadki: 


Po: uplywie: lat 5 rozdzie-- 


lony zostanie pomiędzy eztonków zysk. z pier- 
Wszego roku, w następnym z drugiego i tidi — 


) 


t — 


Hm sjosgobem zawsze zostanie w kassie Instytu- . 
«yi fundusz z Scioletniego zysku. (a) 

$. 32. Gdyby: w razie ciąglych  nieszęzę ęśliwych 
wypadków; s 1 
nia ustawą. oznaczonych. w ypłat, wtedy wezwa- _ 
daby na główną naradę komitet, i wspólnie z 


onim storo Wae obrala A 


ROZDZIAŁ DRŲGI. 
Ustawy Towarzystwa i zarząd. 
$,733. Tnstytucya assekuracyjna zostaje pod za- 
rządem Dyrekcyi, której dla kontrolli zostaje przy- 
dany Komitet iKommissya rewizyjna. 
A 34. Dyrekcja składa się z 4ch członków, o- 
branych ze, stanu kupieckiego i naukowo - wy- 
ksztalconych rolników.” Odbywa swe posiedzenia 


w Lipsku. 


Dyrekcya nie była Ww stanie uiszcza- 


6..35. Na teraz zostaje Dyrekcya złożona z 


* przedsiębierców, czyli z założycieli tegoż Towa- 


rzy stwa. Oddalenie od urzędowania członka Dyre- 


kcyj, prócz, jak się rozumie; na wiasne żądanie 
nastąpić tylko może: w razie dowiedziońej opie- 
szalości w właściwych czynnościach, lub też z po~ 


wodu, który pociąga za sobą utratę poważania 


publicznego. 

$--36. W razie Rao A posady R Dy- 
rekcyi, sadzona takowa zostanie podług brzmie- 
dia $. 34. — Uwolnienie zaś od czynności tegoż 
„członka, z powodu ugruntowanej obawy, izby za- 
‘trzymanie go Towarzystwo na strafę nie narazi- 
To) może: tylko nastąpić na zgromadzeniu dyre- 
 Ktoryalnem ($, 39) i po zezwoleniu Komitetu. Za- 
wieszenie zaś tegoż ezłonka do nastąpić mającej 
detyzyi,. może mieć miejsce większością EA 
czlońków Dyrekcyi. $ = 

g. 37%. Zarząd, dnstytucyi Zostaje przy Dyrekcyi. - 


Do niej należy | przyjęcie lub odrzucenie .propono-_ 
wanego przystąpienia do Towarzystwa; zarząd 


(a) E undusz takowy, RT u nas Bańkowi Polskiemu, 


ARES odpowiadając celówi przeznaczeria swego ,  powię- 


` kszałby się zarazem MRRĘŻ og ae po 
RAB ` Bed. 


kassy, dyspozycya: wypłać w przypańku: zabezpie- 
czonego bydła itep - REY 

$- 38. W Dyrekcyi yrezydują kolejno miesięcznie 
jej czlonkowie. Raz w miesiąc winna się zgroma- 
dzić, celem naradzenia w przedmiotach Instyta- 
cyi. Na temże zgromadzeniu przynajmniej 3ch 
członków winao się znajdować. -W razie różno- 
“Sei zdań w ważnym przedmiocie, Dyrekcya we- 
źwię Komitet do wspólnej narady. Wówczas wię- 
* kszość glosów stanowi; w przypadku zaś równo- 


Sci, głos Prezy dującego rozstrzyga. 
zwoleniem Komitetu nastąpić może. Podczas o- 
brad tego rodzaju, wszyscy członkowie Dyrekcyi 
i przynaj mniej dwie trzecie eześci Kotnitetu znaš- 
dować się winni, I tu, w EE równości głosów, 
stanowi głós prezyduj: ącego.” 

$. 40: Co rok — a mianowicie 14 Styeznia — 
ma mieć niiejśce ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa, pod prezydencyą Dyrektyi; każdy 
członek ma prawo na niem się znajdowania. Na 


39. Zmiana praw, lub ustawy, tylko za ze- 


temże zgromadzeniu przedstawione zostaną *wszel-- 


kie nowe doświadczenia w ciągu roku poczynio- 
ne; jako też inne, dla: Towarzystwa korzystne 
przedmioty; stosowne wyjątki z protokółów będą 
Wnioski i 
propozycye pojedynczych członków, winny być po- 
dane Dyrekcji w 8 dni przed ogólnem- zgromia= 
dzeniem. 

5. 41. BAI Dyrekeyi są odpowiedzialne- 
mi Fowarzystwu za wszelkie: straty naumyślnie 


do. wiadomości publicznej podane. 


lub mimowołnie zrządzone. 
'$. 42 Dyrękcya ma prawo obrać sobłe Feino- 
mocnika, (za którego jest przecież odpowiedzial- 
ną) do wykonywania decyzyów zgromadzenia, lub 
wszelkich innych - czynności. -Otrzyma on stoso- 


wną, obowiązującą instrukcyą. Podczas expedy-" ` : 


eyów być winien 'obeenym; przyjmuje nadcho- 
dzące interessą i takowe Towarzystwu przedsta- 
wia; slowem; szczegółowę prowadzenie interes- 
SÓW Instytucyi, -jako też dozór nad pracającenyi 


w kantorze R: do OE należy. DŻ 


PZ 
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= — 


3 x TE 
Obrany przez teraźniejszą Dyrekcyą pełnomo- 
moenik, zachowuje nadal swe urzędowanie, i Zo- 


staje z Dyrektorami w kollegialnych stosunkach. 


P slezas głosowania ma głos. Po oddaleniu się 


jego na wlasne żądanie, lub w razie powodu do 


oddalenia go; stosownie do $. 35 ustawy DRE 
szej, inny nastąpi wybór. 


$.'43. Skoro interessa Instytucyi tego będą wy- 
magały, Dyrekcya mianować będzie Kassyera z 
kaucyą 1000: tałarów. Dopóki zaś to nie nasta- 
pi, kassa zostanie przy. dotychczasowym, pelnomo- 
ceniku, < i 


+ Jaki ma wplyw dozor owezarni -. 


na welnę. ; 


; (z Niemieckiego.) 


$ 
maaa - 
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Nie o zasadach hodowania owiec mówić tu za- 
mierzam, ale w kilku wyr razach“ wykazać chcę 
wpływ: jaki ma na wełnę dozor, lub zaniedbanie 
owczarni; wpływ, tem bardziej zasługujący na u- 


wagę, im częsciej widzimy, że, dla niedozoru, 


wełną, z. owi® rodu najczystszego, niszczeje i 


-niepopłatną się staje; przeciwnie zaś, przez sta- 


ranność i pieczą, wełna. z. prostych nawet owiec, 
sama się uszlachetnia. Najpowszechniejsze błędy 
niestosownego Sororati owiec Są: 


SE Zawezesne ną wiosnę, a mianowicie w 


miesiącu mareu lub kwietniu, gdy się dopiero 
"na nowo cale obudza przyrodzenie , wypędzanie 


„owiec. "na pastwiska, gdzie promienie sloneczne 


ożywiają kielkujące zioła i trawy, i gdzie owce 


liche tylko dla, siebie znajdują pożywienie; wten- 


; CZAS jeżeli z rana. przy wyjściu 4 w wieczór za 


powrotem, nie- znajdują suchej paszy w owezarni, 

chudną, i nikczemnej dostają wełny. Lecz. nie 

tylko niedostatek, ale i nagla--zmiana pokarmu 
A x 


z " 


2 : 3 


niach, 


"5. 44. Komitet reprezentuje całość Towarzy= 
stwa; należy szezególniej do niego kontrolla 
wszelkich czynności Dyrekcyi. Składa się z 6 
osób, na ogólnem Towarzystwa zebranin, wię- 
kszością głosów na lat trzy obranych. W razie: 
zaś równości głosów, losowanie decyduje.  Wy- 
Komitet 
obiera z pośród siebie Referenta, i o nastąpionym 


chodząty mogą na nowo być obranemi. 


Ma on prawo w 
ę > ZIE z 
razie nagłej potrzeby zgromadźania się, tudzież 
wezwania na wspólną naradę członków. 


wyborze Dyrekcyą zawiadomia. 


; (Dalszy cigg w następnym Nrze:) 


<Hodowanie Owiec > 2 


REŻ 


szkodliwe na welnę wywiera skutki. Dla tegog 
powinien każdy, - przestając owce w pole wypę- 
dzać, powoli je do suchej przyzwyczajać paszy» 
„ niemniej ide trawy, gdy pierwszy raz na pastwi- 
sko wychodzą. Jeżli przestroga ta zaniedbaną, 
zostanie i zmiana paszy nagle nastąpi, welna 
traci tęgość, rozdziera się za lekkiem nawet roz 


ciapateniems a ztąd do żadnej rękodzielni nie 


może być zdatną. - > ta ly się dwu- 


-rosłą, * - 

>2 Pędzenie owiec- f lasu, lub na takie pa- 
stwiska, gdzie bujne lecz kwaśne rosną tra- 
wy; wełna wtenczas staje się twardą , chropowa- 
tą i grubą jak włosy, a miękkości i delikatności 
_ nigdy nie odzyska. Przytęm rośnie tak dziko, iż: 
ją z zielskiem w zbożu porównać można. 

3. Dlugie, a osobliwie nagle ulewy, SĄ OWCONW 
i wełnie bardzo szkodliwe, szczególnie zaś końce: 
się jej psują; zlepione bowiem: potem i kurzem; 
jeżeli owca nie ma suchego legowiska w owcezar- 
gnić poczynają i w fabryce zupelnie giną. 

4. Jeżeli owca nie ma dobrego, suchego schro- 
nienia przed słotami; jeżeli pe wilgotnych OW= 
ezarniach bez należnej ściołki noce trawi; staje 


` 


`~ 


się wełna twardą i szorstką, zwłaszcza od leże- 


mia; żólknie na brzuchu i po bokach, a ztąd się, 


psuje i jest wcale nienżyteczna. 


“5. Też same wady rodzą pastwiska dzikie, gdzie 


twarda i szezotkowata trawa; gdzie oset i wielki 
lab mały. lopian rośnie; które, gdy zupełnie doj- 
rzeją, tak się w wełnę wwikłają, iż żadnym ich 
wydobyć rie można sposobem. "Anglicy zowią 
wszaniu male te topus bf, (torebka nasienia astrzą- 
cy .Galium aparin D; pie większe żak główki 
od szpilek: rozciągnięta na nich wełna tworzy 
Towar z takiej 


włókno, da pół cala długości. 


wełny jest pelen roślinnej nieczystości i dla te- 
ga nie sprzedajny. j 

Jeżli zaraz po strzyżce na* drogach, polach 
i ARA owce się zakurzą, a pagly skwar 
Tonca tlustość. wyciaga z ciala; wełna tak się 
Ponai, iż często do pół cala długości swej 
A i do rękodziełni jest zupełnie niezdatną. 

1. Gdy owce zgrilą trawę jedzą, aibo też ze- 
R utą na pastwisku piją wadę; powszechnie” po 
niej chorują, albo tracą przynajmniej na krótki 
RUD dlugi czas ochotę do Żarcia; eo lączy się z 
niemoeą odrastaniu wełny tak szk todliwą, iż na 
niektórych miejscach wełna zupełnie schodzi: ta- 
ka zowie się odsiedziałą. > ; 
‘8. Szkodzi welnie, jeżeli. ze żlobów i pioników 
prusze z paszy, na owce się wytrząsa; a co gor- 
sza, “gdy w owezarniach jest polepa Stara, lub gdy 


między strychami ustawicznie z siana lub słomy 
się pruszy, 
W bardzo: nizkich owcząrniach, jeźli jeszcze 
świeżej nie ścielą sioniy, powietrze zamknięte, 
psuje się oddechem zwierząt i parowaniem mierz- 
wy. i tak się rozgrzewa, iż nie tylko zwierzętóm 
szkodzi, lecz nawet do zepsucia welny wielce się 
przyczynia. Najczęściej się to zdarza, jeżeli ow- 


czarze ze zbytniej ostrożności wszystkie drzwi o- 


patrują i wszelkie otwory zatykają, chcąc przez 


to napływ zimnego powiełrza wstrzymać; nie 


zważając na to: że bez odnowienia powietrza, 


równie jak bez światła, istoty organiczne wzra- 


stać nie mogą. Zepsute powietrze pociaga szko- 


dliwe za śobą skutki, a od- powiększenia się po- 


tu.i zgniłego: parowania, wełna żólknieje, i nad: 
zwyczajnie się psuja. = 

10. Jeżli się owcom do pokarmu lub też do pi- 
ein wywar przydaje. wtedy wełna nie tylko nad- 
zwyczajhej nabiera długości, lecz trari nawet pa- 
tuzułną własność i rośnie chropowato i nierówno. 
Pokarm taki tomnaża takže pot i powiększa dzinr- 
ki w wloknie, przez co wełna na należytej trwa- 
losci truei; nadto; zeti owcom się psują. Wiemy 
bowiem, iż natura do twardych pokarmów i czy- 
stego napoju przeznaczyła owce 7 


= Il. Brak chęci do Żareia, AG wreszcie brak 


paszy, Sacz są w wełlnie; bo chociaż na: 


delikatności ona nie traci, przecież nie ma nale- 
żytej mocy i jędrności. 
nawet i dolegliwość, 


Nie tylko choroba, lecz 
może sprawić brak apetytu; 
tak- więc, jezli owce kilka razy na dzień przez 
błociste podwórza z owczarni do wody chodz ZA, 
mierzwa między kopytkami osiadla, chociaż bez- 


pośrednio zarazy na kopytka nie Ściąga, nabawia 


„jednakże owiee bólu i apetyt im odbiera. Pakięh 


owiec wełna znana jest w handlu pod nazwą 
zamorzanej. ` = 


12. Przeciwnie wełna jest zapasłą, gdy za ob- 
ficie dostarczamy owcom paszy ; przez to bowiem 


znacznie grubieje, 


Kończąc, zwracam uwagę właścicieli owczarń, 
ile zależy na dawaniu całemu stadu równej 'pa- 


szy; równość bowiem wełny stanowi jej poku- | 
-pność; mięszanina zaś w jednej trzodzie, to jest 


grubej i delikatnej, krótkiej i długiej, kończa- 
stej i tępej, kędzierowatej i gładkiej wełny; nie 
nie warta. 2> 


-o Pabrika 


W tych dniach odebrała Redakcya z Litwy list 
następujący, który z przyjemnością, ale zarazem 
z bólem serca zamieszcza. — Przyjemność ezu- 


je Redakcya ztąd, iż przecież znalazł się nasz” 


ziomek litewski, poświęcający się tak ważnemu 


przedsięwzięciu, jakiem jest: — w ykladanie 


praktyczne domowej fabrykacyi cukru; 


bołeje zaś nad tem: iż połobnego zakładu nie ma- 
my w kraju; że nam koniecznie potrzeba jezdzić 
za granicę, by qabyć to, -coby -już dziś niemal 
kazdy znał gospodarz, gdybyśmy posiadali nieco 
więcej zapału, nie mówię już 0 ogólne, ale na- 
wet o własne dobro. ć 


i 


Panie Redaktorze! zd 


Wyezytana-w Nrze 5 Tygodnika Rolniczo- Tech- 
nolócicznego z roku 1837 wiadomość: że jedna 


z obywatelek Krolestwa. Polskiego, zamierzała 
9) ż 


przedsięwziąć podróż do Pesztu, w celu naucze 
nia się odd Dra Lin bergera sposobu domowego 
robienia eukru z buraków, skłoniła mnie do ni- 
niejszego zgłoszenia siędo Pana. Drugi rok te- 
mu jak przypatrzywszy się wyrabiania cukru z 
buraków w fabry = 


kach litewskich, powziąłem prze- 
konanie: iż łatwą będzie rzeczą zastósować ten 
przemysł na małą skalę do gospodarstwa” wiej- 


skiego. — Przeszłej zatem jesieni robiłem prób 


kilka na naczyniach i sprzętach domowych, i z 


wielu ochoczymi do podobnych doświadczeń ziom- 


kami, znalazłem: że urzceezywistaienie pomysłu 
NAN 1 I 


u . 
„Amivm sobie pochlebiać, że zajęcie się fo nasze, 


ya caki o. 


x 


calego processu takowej fabrykacyi, i oglosiłem 


U 


je drukiem w małej książeczce, pod: tytulem; 
O domowem wyrabianiu i ralfinowaniu 
cukru zburaków. — Teraz zaś urządzam w. 
kilku znajomych mi domach aparaty, na których, 
nie wątpię, iż malym kosztem można będzie na 
całoroczne domowe potrzeby eukier wyrabiać. — 
Jeżeli zatem Szanowna Obywatelka, o której ze 
sluszna pochwalą Tygodnik wspomaiat, nie wy- 
brała się jeszcze w <laleką podróż do. Pesztu, 
może Pan zechcesz Ją uwiadomić: iż nie równie 
blizej, bo w Gubernii Grodzieńskiej znaleźć mo= 
że żądaną przez się praktykę; za okazanie któż * 
rej, całem wynagrodzeniem, tak dla mnie jak dla 


moich uezniów, będzie'spelnienie życzeń naszych: 


aby taz Dama za powrotem w swoje. strony, na---. 


bytej w dwóch dniach nauki, znajomyn: swoim 


udzielać chciała. Praktyka nasza zacznie się od 


początku września i przez część następującego - 
miesiąca trwać będzie. O miejscach, w których 
się. odbywać będzie, dowiedzieć Się możną w 


 Nowogrodku, mieście powiatowem tejże Gu. 


bernii Grodzieńskiej; lub w fabryce cukru Ko- 
reliekiej, o trzy mile od Nowogrodka. = 
odpowiada w znacznej części żądaniu gorliwego 
o rożkrzewienie przemysłu krajowego obywatela, 
umieszczonemu w Nrze 23 roku 1836 Tygodnika 


„pod redakcyą pańską wychodzącego. Chciej Pan 


przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku, z ja- 
kim mam honor zostawać i t: d. 


mojego przeszło oczekiwanie nasze. Pospieszy- Z Litwy 2; Sierpnia ` NN. 
tem przeto z opisaniem (choć niedość dokladnem) 1837. ZAS, SAŻAE 
É - > ż zw - 


<- Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w bliższej styczności 
| z rolnictwem naszem „zóstające. i 
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Wznoszenie się i zniżanie ceny welny.- swego losu. — Czyż to dziś placimy fe same ceny 


Przed 40 do 50 laty, zwyczajna cena kamienia 
welny (25 funt.) byla 60 do 72 zł. Zatem centnar 
(100 funt.) kosztował 240 do 288 żł. > 

Wówczas, nie skarzono się jednak na nizką 
jej cenę; ale też pewnie ani pomyślano: by jej 
„cena wznieść się mogła do 720 — 846 zł, 
' za centnar. A z 


Cóżby wtedy mniemano o tym, któryby był po-- 


wiedział: „Nie zadlugo nadejdzie czas, gdzie 
rolnicy za wielkie nieszczęście, za ruinę 
swego proeederu będą uważać: iż im tylko 420 
„ do;600 zł. ofiarują za centnar wełny?” — 
g Zaiste uważanoby go za marzyciela- pierwszego 
> rzędu. $ - 
W roku'zeszłym; cena wełny doszła do takiej 
wysokości, jaką dopiero trzy razy osiągnęła; w 
bieżącym zniżyła się wprawdzie o X część; je- 
dnakże żawsze stoi na tym punkcie, jakiego: 
przodkowie nasi zapewne ani na ehwiłę nieprzypu- 
szezali. Ale nie tylko wełna doznala takiego zni- 
zenia, inne produkta, np. bawełna, bardziej je- 
szcze w eenie spadły. Uwagi te 'powinnyby u- 
spokoić rolników i naprowadzić ich do uważania 


rzęczy z właściwego ich stanowiska. — Niniejszy © 


„artykuł może,im alatwi to zadanie. 


„Pewna— mówią laudatores temporis acti 

> —iż dawniej taniej sprzedawano wełnę niźli dzi- 

= Siaj; ale cóż też to był za produkt? Cóżbyśmy 
dziś za niego otrzymali? — Prawda, i wielka 
prawda, iż mniej jeszcze niźli obeenie; ale eóż 
to dowodzi? — Nic. — Rolnik, podobnie jak 
każdy człowiek, winien postępować z czasem, i 
stosować się do jego żądania. (a) Kto tego nie 
czyni, tem pozostaje w tyle i sam jest sprawcą 
à (a) Jest to złota prawda, o której Pauowie Gospodarze 

: na chwilę zapominaćby nie powinni; a przecież, 
RRS wielu zdaje się jej wcale nie pojmować; zdaje się ,. 
_ jakby mniemali: że nie oni do czasu, ale 


czas do. ich nawyknień, że tak powiem“ 


uporu, stosować się winien. 


ża wyroby fabryczne eo przed 59 laty? Moglby 
tutaj tysiąc przeciwnych przytoczyć przykładów; ale 
ograniezam się pa wyrobach bawełnianych, kokieć 
kartuńnu, za który dawniej płacono 2 do PRESNA 
dziś dostać mozna za zl. I, a nawet za 24 gr., 
itak się ma z niezliczoną liczbą wyrobów. 

W świecie przemysłowym, zawsze ti wszędzie, 
tylko cena produkcyjna rzecz stanowi. — 
Dopóki tę osiągamy, dopóty nie tracimy na pro- 
dukeyi: — liczby niech sobie będą jakie 
cheą. (b) ź ś ; 

- Zastosüjmy`te prawdę do przedmiotu w mowie 
będącego. Zastanówmy się nad cena owiec, 
ieh wyżywieniem i pielęgnowaniem. , 

Cena owiec. W obecnym ezasie, w ogólności 
owce wydające welnę po 420 do: 600 zł., mało 
co są droższe od tych, za których wełnę płacono ` 
przed 40 — 50 laty po 240 do 288 zł. (e) - 

Wyzywienie owiec zawisło od wartości 
ziemi i od'jej użycia. W ogólnośei, wartość zie-/ 
mi mąło eo, lub weale nie jest-dziś wyższą jak 
byla przed 40—50 laty; a jeżeli tu i owdzie Wwyż= 
sze podatki podnoszą jej cenę, tedy lepsze uży- 
cie ziemi, którego dziś zaprzeczyć niemożna, 
rzecz tę wyrównywa, 5, 3 

Gdybyśmy teraźniejsze ceny zboża wzieli za 
zasadę do porównania z ceną wełny, i takowe ce= 


ny do czasów dawniejszych przystosowali, tedy 


dziś wartość ziemi okazalaby się niższą od dae 
wniejszej; a następnie i produkcya wełny byłaby 
dziś tańszą.- < R GEO 
SIER a= rfk ił © Wałki 
(b) Nie potrzeba pewnie namieniać : że cena pro- 

> dukcyjna zawiera w sobie wszelkie wydatki, 

(nawet prace i zyski przedsiębiercy. Red. i 

(c) "Twierdzenie to, z Pierwszego zdawać się może bę- 

"© dzie fałszywem ; ale w rzeczy. samej niem nie jest. 
"W Niemczech dostić można owiec wydających 
wełnę powyższej ceny, po'zł. 15, najwięcej 18.7 
Nie będą: one może czystej krwi; ale to u- 
ważaąć należy zą uchybienie w'hodowaniu; 
bowiem utrzymywanie owcy czystej krwi, tyle 
kosztuje co owcy krwi mięszanej. Red. SS 

; 4 á 


‘zupelnie celowi odpowiednie, jak 
"mamy przykłady. 


- jest ona niższą. — Tiumaczę się: 


` Pielęgnowanie owiec. Do tego należą: 
Pewna, iż>w 


owczarnie, dobra pasza i usluga. 
„nowszych czasach budowaliśmy owezarnie ko- 
sztowniejszó. Ale to nie jest niezbędną potrzebą. 
Jest to zbytek, który wysokie ceny wełny do.ży= 
tia wywołaly. Mogą one być tańsze, a jednak 
5 tego liczne 


Mówią: „Owce poprawne winny mieć 
lepsze pożywienie, niźli órdynaryjne.” 
Lubo moglibyśmy termu zaprzeczyć. jednakże przy- 
znajemy to, z tą przecież uwagą: że produkowa- 
nie tegoż lepszego pożywienia, najwięcej się przy- 
czynilo do zaprowadzenia Wyrozumówanego_rol- 
nictwag a zatem, już przez to, stało się nam ko- 
rzystnem; albowiem nie tylko nie zmniejszyła się 
przez to, ale owszem powiększyła się produkcya. 
zboża; , czego najwidoczniejszym dowodem są: 


ciągle się utrzymujące nizkie onegoż. 


ceny. = 

lodowanie. — „Ale hodowanie owiec — 
mówią — jest dziś bardzo kosztowne; mamy bo- 
wiem Szafmaistrów, którzy lepiej muszą być 
platnemi niźli rządcy dóbr.” — Ostafnie przyzna- 
jemy; jednakże z jednej strony w wielu miej- 
scach możnaby się bez tego obejść; z drugiej zaś, 
W ogólności, dziś zapłata nie jest wyższą od da- 
wniejszej; a nawet po większej części stosunkowo 


„ Dawniej pobierali owczarze 1Otą część docho- 
“du, a prócz tego dość znaczną ordynaryą. Niech- 
e więe właściciel owczarni obliczy sobie dzi- 
siejszą 10fą część dochodu z owczarń, i porówna 


. z nią obecną zaplate owezarzy; a.wtedy zobaczy: 


czyli dziś owczarze więcej biorą, niż dawniej: 
pomniąe atol 
wszelkich rzeczy w czasach dawniej. 
szych i dźisiejszych. >` OZZIE 

Z powyższego się okazuje: iż stosunkowo, owee, 
ich żywienie i hodowanie, nie jest”dziś koszto- 
wniejsze od dawniejszego; a następnie widzimy 
ztąd: iż jeżeli dawniej owczarnie zysk, 


przynosiły, tedy tem większy dziś przy- - i j że rer] 
a noszą; lub odwrotnie: jeżeli przy dzisiej- dano 264 wołów, a mianowicie: z Niżni Odry 


szej cenie yelny; hodowanie owiec przy- 


i , nosi stratę, tedy. w dawniejszych czasach, w 


tym stosunku była ona większą, w jakim jest o- 
becna cena wełny do dawniejszej. 

; Biorąc rzeez. gruntownie; przyznać nale- 
ży, iš jedyną przyczyną narzekania dzisiejszego 
na nizką cenę wełny, jest: nagłe i wcale nie 
oczekiwane, zbyt Wielkie na raz zniże- 


p 


ina stosunkową wartość. 


można: że zbyt wysokie jej ceny, równie 
sa szkodliwe jej produkcyi, jak kon- 
sumcył. ; ZSR EO WGA 


s 


AA EA ; ; ; 
nie się tejże ceny. -Każdy obliczał sobie do- 


chód z owczarni, podlag cen zeszłorocznych; a~ 


więc, tak gwalfowhe zawiedzenie oczekiwań, na- 
turalnie, boleśnie gospodarzy dotknąć musiało. ; 
Ale to nagłe zniżenie się ceny welny, jestże 
bezprzykładnen? wcale nie; wszakże w r. 182$ 
cena jej byla jeszcze niższą od dzisiejszej; a prze- 
cież, każdy wyrozuwowany owczarz przekonał się: 
iz mimo to, potrzeba jednak starannie. 
owce hodować i welnę poprawiać. 
Doświadczenie jest najlepszym nanczycielem. 
Wszędzie granice produkcyi welny są bardzo za- 
kreślone; ale nie tak łatwo dosiągnąć można 
granic jej zużycia. Powiększającą się lndność i 
coraz bardziej szerząea cywilizacya, rozszerzają 
granice konsumeyi wełny. Teraz, pomnijmy też 
na to: iż produkeya welny, w ścisłym zostaje zwią- 
zku z wątłem życiem wydających ją zwierząt, — 


, Mniejszy zbiór welny, przez wypadek owiee zrzą- 


dzony, nie może być tak prędko wyrównanym, 
jak produkta roślinne. — Jeżeli 'w jednym roku 
zboże ochybi, w następnym wszystko się już wy: 
równa. Skoro zaś ówće wypadną, potrzeba pry- 
najmniej lat kilka -do uzyskania równowagi. — 


Ztąd też to pochodzi: iż np. bawełna, ta, pó. 


części rywalka welny, czterykrotnie się pomnoży- 
ła w ostatnich 30 lataeh. 
wała niemal pół wieku, zanim jej iłość'o poło- 
wę się zwięktzyla; a nadto, granice rozszerzenia 
zbioru bawelny, o wiele są rozleglejsze od gra- 


nie wełny. I z tej to właśnie przyczyny, dzisiej- - 


sze handlowe przesilenie, o wiele mniej do- 
tknęło ostatnią, niźli pierwszą. . / 

- A powyższego jasno się wykrywa: że na od- 
byt wełny, zawsze z pewnością racho- 
wać możemy; i że cena jej może się po- 
prawić. Jednakże, dosyć tego powtarzać nie 


ena bydła w Berlinie. ; 
Na tutejszym jarmarku w d. 29 Sierpnia prze- 


93, po tal. 54,.60 do 64; z Marchii 33 po tal: 
48,54 do 60; zPomeranii 58 po tał. 50, 56 
do 62; — krów 87, to jest: z Berlina 3 po tal. 
30 do 44; z Niżni Odry 15 po tal. 36 do 40; 
zMarchii 36 po tal. 30, 35 do 40; zPomera- 
nii 21 po tal: 36 do 42; z Meklemburgskiego 12 
po tal, 34 do 40. - E i, ą 
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Wełna zaś, potrzeboż *- 
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‘cami dobrze obrodziła. 


"Ma mowy o pędzeniu gorzalki z ż 


` nionego. siewu dla wielkich deszczów; 


_ la miejscach naw 


Wiadom 


osc 


O tegorocznych żniwach w niektórych 
okolicach Królestwa. 


ROSZ 
` 


Panie Redaktorze! 


Ządasz Pan bym mu doniósł, 
ókolicy mieliśmy żniwa. 
skłaniam; ale niestety, 
usłyszysz. 

Pszenieę w ogólności mamy śr 


jakie w naszej 
Chętnie się do tego 
nie wiele dobrego Pan 
ednią; miej- 

Żyto zaś, lubo grunta nasze nie są bardzo 
nizkie,- przecież niemal zupełnie chybiło eo do 
kóp, a namlot jeszcze gorszy. Ja i wielu moich 
sąsiadów, po zasiewie, zaledwie domową potrze- 
bę niem opędzimy.. Ma się rozumieć, iż tu nie 

yta, ale raczej 
o chlebie , .kluskach i t. p. - i S 
Jeczmień tu i owdzie nie zły; ale też są 
OE i SZA > ` A R ` > D 
miejsca, gdzie niemal ochybił, z przyczyny opo- 
a później, 
z powodu posuchy. 

Owies nie zły; i można mówić„iż ze wszy- 
stkich gatunków zboża w okolicy naszej najle- 
piej obrodził, 

Grochy po-wiekszej części w łęciny bardzo 
wybujały; ale co do ziarna, pewnie go mało bę-, 
dzie; tem bardziej, iż z powodu 'bujnej wegeta- 
eyi, nie wraz się ziarno dostawało. 

Ale z kartofłami gorzej; bo można mów 
iż zupełnie ochybiły, 


ies. 
i to tak dalece: że w wie- 
et siew się nie zwróci. Jak- 
że to więc będzie z gorzelniami? Żdaje się, iż n 
nas będzie je trzeba w tym roku pozamykać. 
„Zasadziłem także tej wiosny kilk 
rakami enkrowemi; ale i te, podobnie: jak kar- 
tofie, całkiem. ochybiły; możnaż Się temu dzi- 
wić, kiedy z powodu mokrości:, dopiero w dru- 


a morgów bu- 


giej połowie czerwca: były sadzone; a w lipeu 


m Prz - 


a ; 
1ARrajowe 
młode jeszcze roślinki, susza zupełnie zniszczyła. 
Zaledwie więc tyle ich zbiore, bym mógl powta- 
rznć powziętą od P. Preis nauke, co do domo- 
wej fabrykacyi cukru, na którą tu wiele 
rachujemy. (a) 
Smutne więc mamy żniwa; i bardzo smutne; 
aco gorzej, zkąd wziąźć paszę dla inwentarzy?ł 
W skutek takich zbiorów, cena zboża 


w na- 
szych stronach dużo się podniosła. Korzec: psze- 
nicy zł. 


20, żyta 8; jęczmienia 9, owsa 5 do 6. 

Ale i z inwentarzem nie lepiej w naszych oko- 
liceach, Nieszezęsna zaraza śledziony, jak to 
Pan -przepowiedzialeś, poczyna się objawiać w 
niektórych miejscach; jednakze spodziewać się 
należy, że obeea chłodna pora, zapobiegnie dal- 
szym jej postępom. — O wee w niektórych ow- 
cząrniach dostały ospy; a nawet w blizkóści mnie 
panuje zaraza kopytkowa pomiędzy: temi 
zwierzętami. — Otóż jest -Wszystko. eo 0 mojej 
okolicy Panu mogę powiedzieć, Smutne „zaiste 
widoki;/a do tego, cena welny nie tylko się nie 
podnosi, ale nawet jak się zdaje, prędzej jeszcze 
jej zniżenia, niźli podwyższenia spodziewać się 
nam należy. — Zapewne Pan zechećsz nam n- 
dzielić podobnych wiadomości z innych stron 
Królestwa: ale wyjąwszy Krakowskie i cześć 
pewnie będą różnić od 


zj 


Kaliskiego, mało: się one 
niniejszej. 


* 
` 


ARGE 


AN. 


Przyjm Pan zapewnienie 
Płockie w Wrześniu. > 
DADA 
Redakcya ma sobie przyrzeczone od wielu go- 
spodarzy: udzielenie: wiadomości o tegorocznym 
zbiorze i stavie zdrowia inwentarzy, z różnych 
stron Królestwa, (o które uprzejmie niniejszen 
uprasza); skoro więe nadejdą, niezwłocznie je 
w swem pismie zamieści. z 
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(a): W nastepny m Nrze Redakc 


ga udzieli objaśnienie co 
' do bytności P. Preis. z 
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- Redaktor Tygodnika Nep. Kurowski przy ulicy StozJerskiej 
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